
N* 22

fCURYER LITEWSKI
w W ilnie we środę dna 20 Lutego v. s. 1829 Roku.

W  1 A D 0 M0 8 GI K r a j o w e .

S a n k t - P e te r s b u r g  d n ia  11 lu te g o .
(Journal de S t. Petersbourg.)

Przez rozkaz dzienny z dnia g t. m.> N ay- 
jASNiEiłZY C esarz  J egomość , przychylając się do 
irośhy Marszałka Polnego , Hrabiego f f i t t g e n - 
Уz t e i n a , naymiłośc: wiey zezwolił na uwolnienie 
go od dowództwa 2go Woyska, dla zdrowia zu­
pełnie zruynowaoego trudami przeszłej kampanii.

Przez tenże Rozkaz najwyższy są mianowani:
Naczelnik Głównego SzUbu J ego C esarskiey  

M ości, J e n e r a ł  p ie c h o ty ,  Jenerał adjutant, Hrabia 
D y b ic z ,  Giówno-do wodzącym 2gą «Armią ze wszy- 
stkiemi p raw am i, władzą i prerogatywami, G łó ­
wnodowodzącemu wielką Armią działającą wła­
ściwe mi.

Naczelnik Głównego Sztabu pierwszego W o y ­
ska, jenerał piechoty, jenerał adjutant, Baron T e l l  
i, Naczelnikiem Głównego Sztabu drugiego W oy­
ska, na mieyscu Jenerał adjutanta K i s i e l e w a , któ­
remu poruczone dowództwo 4 go korpusu jazdy 
;dwodowey.

Jenerał kwatermistrz pierwszego W oyska, 
jenerał mator B u t u r l m  2 , Jenerał kwater mistrzem 
i go W  nyska, na mieyscu jenerał /majora B ę r y ę *

ГИwodze» is/ey brygady 4 tey <iy wir/♦ **vza- 
rów , Je n e r j ł  major, K a t  p a w  2 g i i Jenerałem de- 
żui nym Głównego Sztabu iszey Armii, na raiey- 
<cu Jenerał Porucznika, O l d e k o p a , który się 1- 
walnia za urlopem do wyleczenia się z cho­
roby.

Dowodzący konnym półki em gwardyi Jem- 
rał-major Baron O f je r tb e r g  i s z y , dowódzcą tegiz 
półku.

Póikownik jeneralnego sztabu W e j r a u c h  i s z y ,  
spraw ującym obowiązki Jenerał - kwatermistrza 
iszey Armii.

S a n k t - P e t e r s b u r g  d n ia  i 5 lu te g o .
(z  R u s k i e g o  I n w a l i d a . )

Szczegółowe  opisanie  w z ię c i  a t w ie r d z y  K a l e .
Jenerał piechoty, Hrabia L a n z e r o n , poczy­

tawszy za rzecz niezbędną zająć twierdze: Kale i 
|Terno, dla zabezpieczenia przylegającej do nieb 
części Wołoszczyzny, poruczył wypełnienie swe- 

lgp zamiaru Jenerał majorowi M a lin o w s /c ie m u .S tr a -  
izna niepogoda, śnieg głęboki i kra szybko pędzo­
na na Dunaju sprzyjały śmiałemu przedsięwzięciu. 
Postanowiwszy attakować naprzód twierdzę Kale, 
k tórej zdobycie mogło takoż przyśpieszyć wzięcie 
Turno, Jenerał-majorowie: M a lin o w s k i  i H e r m a n n ,,  

k siedmią batalionami półko w pieszych : szlissei- 
hurskiego i ładożskiego, oraz ggo i logo strzelców, 

\i czterina szwadronami półku moskiewskiego dra- 
jg >oów, 100 kozakami i dwudziestą dział, 'dnia 10 
stycznia , przed św item , zbliżyli się do murów 
[twierdzy, nie zostawszy postrzeżonymi od nieprzy­
jaciela. Jenerał-major M a lin o w s k i  trzema kolum­
nami, z których prawą dowodził Póikownik O  s l ­

ip ó w  , lewą Podpólkownik C z a y k o w s k i , a średnią 
Major S ie le c k i , spuścił się do fossy ; rozkazawszy 
w tymże czasie Podpółkownikowi № M yszkow skie*  
m u  z 9 pólkiem strzelców attakować obwarowa­
ne przedmieścia Turno. Odważni nasi wojowni- 
(cy, za pomocą drabin i karabinów sw oich , które

bagnetami wbijali w  w a ł ,  w mgnieniu oka wci­
snęli się przez strzelnice ze wszystkich stron, do 
twierdzy , pomimo zrozpaczonego oporu nieprzy­
jaciela, który tam przyśpieszył. Turcy z zajadło­
ścią bronili się w domach : więcey jak 5oo zgi­
nęło od bagnetów, a Basza dwutulny lh ra h im , Top- 
czi-Ba sza, wielu Officerów i З60 Turków , którzy 
się skryli do meczetu* poddali się w niewolę. Sześć 
chorągwi, 34 działa i mnóstwo ładunków dostało 
się w ręce zwyciężców.

Czapan-Oglu wysyłał z Nikopolu na pomoc 
twierdzy Kale, kilka statków, które jednakowoż by­
ły  odparte.

Półkowy dowódca ggo półku strzelców, Pod- 
półkownik W yszkow ski, opanował w tymże czasie 
przedmieścia Turno i spalił je > po zaciętym opo­
rze Turków, którzy częścią legli na p lacu , czę­
ścią sc ironili się do twierdzy. K u  wieczorowi, 
З00 ludzi konnicy zrobiło z niey wycieczkę, lecz 
byli odparci przez półk moskiewski d ragonów , 
k tóry odebrał im jedno znamię.

Jenerał-adjutant Baron Geismar, utrzymuje 
teraz twierdzę Turno w ścisłey blokadzie, i к о т - 
rn іпікасча jey z prawym brzegiem Dunaju zupeł- ś 
nie została przeciętą przez wzniesienie reduty nad-fł 
brzeźney.

W i a d o m o ś ć  o d  A r m i i  d z i a ł a j ą c e y ,  z  d n i a  1 1 ,
1 2  І  l 3 STYCZNIA.

(z t  ery z e  g  a  z e ty ) .
Jenerał Marszałek u oiny, H rabia  W it tgen -  

sztein, z raportu Dowodzącego woyskami w  Bul- 
garyi, Jenerała piechoty R ota , donosi o pomyśl­
nie dokonanych śledzeniach nieprzyjaciela, dnia
11 i 12 stycznia, w okolicach Bazardżiku i P ra- 
wodow.

Jenerał-porucznik, R id iger , wysłał dwa od­
działy dla oczyszczenia z nieprzyjaciela wiosek, 
przylegających do naszych stanowisk przodowych 
od strony Szumii i Sylistryi. Podpółkownik P aton  
z 1 batalionem powierzonego mu 55go półku strzel­
ców i 5o kozakami, wyszedłszy dnia 11 stycznia 
z Uszenli przez Enikioy, o siedm wiorst od tey 
ostatnie у wioski, biizko Omurkioy był otoczony 
tysiącem pięćset ludzi kawaleryi. Uszykowaw­
szy się w kwadrat, odparł i zmusił nakoniec T u r ­
ków bagnetami do odstąpienia, wytrzymawszy za­
ciętą bitwę, przez trzy godziny. Znaczna strata 
daleko przewyższającego w siłach nieprzyjaciela 
kosztowała nam i 3 ludzi zabitych i 4g ranionych. 
Rozproszywszy T u r k ó w , podpółkownik P a to n  
powrócił nazajutrz ze swoim oddziałem do 
Uszenli.

Półkownik B yków  z batalionem poruczonego 
jemu 36go półku strzelców i 5o kozakami, przy­
szedłszy, dnia 11 stycznia, do wioski Kujuszczuk, 
po słabym oporze ze strony mieszkańców, zajął ją 
bez źadney straty. T u  zabrał trzech Turków  w 
niewolę i odebrał sto sztuk bydła rogatego. Uwia­
domiony zaś, że w Ekiiczil znayduje się mocny 
oddział nieprzyjacielski, podpółkownik Byków  
wrócił się nazajutrz, przez wioski Czeiibikioy, 
Karapamet i Denikler.

Ъ Prawodow uczynione takoż było do tar­
cie nieprzyjaciela. Jenerał - major K upryanow ,| 
wyszedłszy ztamtąd, 12 stycznia , z pólkami: 20
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i 52 strzelców, 75 kozakami i 2 działami, przez 
Kerowno i Rowno przybył do Nino, gdztt> zabrał 
ośmiu Turków w niewolę i odebrał 180 sztuk by,- 
dła. Straszne błoto i słota nie pozwoliły oddzia­
łowi ruszyć dale у > i 3enerał-major K upryanow  
wrócił się na zajutrz do Prawodow , bez żadne у 
straty. Woysko tureckie coraz się wycieńcza 
z przyczyny surowey pory roku, chprób 1 JJO" 
w ięks;.ającego się niedostatku *w żywności.

0  W O J E N N Y C H  O K R Ę T A C H ,  F R E G A T A C H  I  IN N Y C H  S T A T ­
K A C H ,  SPUSZCZONYCH Z W A R S T A T O W  W  ROKU 1 0 ^ 7 *

Ruekiego l ł  vatida). y
PV S t . Petersburgu.

W  Główney Admirabcyi, i 5 października, 
w obecności N a y j a ś n i s y s z e g o  C e s a r z a  J e g o m o ś c i  
spuszczony był l io  działowy okręt, Cesarz A le  
хат іег i ,  budowany przez pułkownika korpusu 
inżenierów okrętowych) Isakow a . Okręt ten za­
d ę ty  był dnia 8 maja 182G rokuj zbudowany w 
jednym r o k u , 5 miesiącach i dniach 5ciu. Bu­
downiczy tego okrętu, prtkownik Isakow , ISay- 
ruiłoTsciwiey udarówany orderem ś. W łodzitnierza 
Зсіеу klassy, a dowódzea okrętu, kapitan 1 rangi) 
Seliwaczew , orderem ъ. A n n y  iey klassy. Zgo- 
,lme z postanowieniem w Ustawie C e s a r z a  P i o t r a  
W i e l k i e g o ,  ażeby budowniczym okrętowym, po 
spuszczeniu okrętu, wydawać za każde łoże dzia­
łowe po 3 ruble srebrem, P. Naczelnik sztabu 
morskiego, przy padające półkowniko wi I  sak owe* 
mu, za budowanie n o  dziełowego okrętu, Cesarz 
Alt-x And er d , 53o rubli, zwyczajem odda wna usta* 
110w «onym, na srebney tacy podał C e s a r z o w i  J e ­
g o m o ś c i , a J  e g o  C e s a r s k a  M ość raczył je oddać 
budowniczemu.

__ Na Ochteńskich warst<i£hch>, dnia i5 paź­
dziernika, w obec C e s a r z a  J e g o  JNlosci, * puszczo ■ 
uy został 74 działowy okręt, W ielki X iązę  
eh z ł,  budowa, у przez połkownika korpusu inże- 
«іеѴоѵѵ okrętowych, Stoke. Okręt ten zało/ony 
był i5 listopad*. 1Ó26 roku, a zbudowany w l i s tu  
miesiącach i dniach dwóch. Budowniczy tego o- 
Jt rętu, pói kownik Stoke, Nay miłości w iey udarowa- 
ny orderem ś. A n n y  2giey klassy, a dowódzca o- 
кrętu, kapitan 2 rangi, Jłam aley, otrzymał i,5oo 
rubli. Póikownik Stoke, otrzymał takoż prze zna- 

zonę Ubtawą po 3 ruble za każde łoże działowe 
i a zbudowanym przezeń okręcie, 'i elki X ią zę
M ichał, 74 działowy, 222 rubli srebrnych.

__ W no we у Admiralicy i, 19 października,
W ob cności N A Y J A ŚNI БТ s Z EG O C « 3 ARZA, SpUSZOZO- 
,0 84 działowy okręt T1e8ARŁ0w a A lekandra, bu- 
1 o w а и у przez kapitana korpusu inżenierów okrę­
tów ych, Popowa. Okręt ten założony 8 maja 1826 
roku, zbudowany zas w jednym roku, 5 miesią­
cach i 9 dniach. Budowniczy okrętu kapitan P o  

\poiv Naymiłościwiey podniesiony na podpułkowni­
ka, a dowódzca okrętu, kapitan 2 rangi, Sziszma* 
rew  3ci, otrzymał order s. A n n y  2giey klassy. 
Budowniczy tego okrętu otrzymał takoż ustawą 
naznaczone po 5 ruble za każde łoże działowe na 
z b u  do warty m  przezeń okręoie, Cesarzowa А іеха п -  
dra , 262 rubli srebrem.

— Na Ochteńskich warstatach, dnia 3o kwie­
tnia, spuszczono 20 działowe brygi: Serdeczność
1 Och ta, budowane przez pólkownika korpusu 
inżenierów okrętowych, Stoke. Obadwa brygi 
założone były i 3 listopada 182; 6 rokuj zbudowane 
w 5 miesięcy i dni 16. Półko w ni ko w i Stoke wy- 
daoo naznaczone ustawą po Si ruble od każdego 
łoża działowego na zbudowanych przezeń tych 
dwóch brygach, 120 rubli srebrem.

Okręty: Cesarzowa A lexa n d ra  w nowey 
admiralicyi, W ie lk i X ią ię  M icha ł i brygi: S er­
deczność i O ch ta , na Ochteńskich warstatach, 
zbudowane są z krytemi pokładami, jakich u nas 
dotąd nie było.

Pokłady te, budowane z rozporządzenia Pa­
na Ministra morskiego, przez czynne starania P. 
Jenerał-Intendenta, zasługują na szczególną uwagę, 
i dla tego w Pamiętnikach Komitetu dołączona 
będzie szczegółowa wiadomość o tey budowie.

Wszystkie trzy okręty zimowały w St. Pe«

tershurgu. Pierwszy został zaprowadzony do Kron* щ 
A Z t a d t u  okręt W ielk i X iąSę  M icha ł, Unia 1 maja Ц 
1828 roku ; * potem okręt Cesarzowa А іе х а п ф  a: |  
nareszcie okręt Cesarz А І іх а Ы е г  I , był jti£ 25 J  
czerwca w Kronsztadzie, przyprowadzony na tych- |  
że statkach płazkich, na których zaprowadzone^ 
były dwa pierwsze.

Po |»i źy pro wadzeniu do Kronsztad tu , oba Щ 
pierwsze .okręty zostały obite miedzią we d ѵ?a щ 
dni, s ostatni n o  działowy w 2} dni j szybkość | j  
•wykonania tey roboty jest wzoru w*.

W  porcie  A rchangielskim .
Dnia 2ł maja, spuszczona 4‘ł  działowe fre-l 

gaty: M ary a , А іе ха п и га  i Olga, zbudowsried 
przez Jenerał- majora korpusu inżenierów okręt о-И* 
w ych, Kuroczkina. Jenerał-Major Kuroczkin o-ffi 
trzymał naznaczone ustaw ą po 5 rulde srebrem  ̂
za każde łoże działowe , n« zbudowanych prze-g 
zeń fregatach, 006 rubli srebrem

W  porcie A strachańskim .
Spuszczone zostały 12 działowe brygi; Jhry. 

w&*i} A.bas- A bat, Sardar-Abaty T aurys , i 8 dzia­
łowy M ijana у zbudowane przez podporucznika Ц 
inżenierów okrętowych Buraczkow a.

— W  ciągu 1 §27 roku spuszczono w ogóle; |
5 okręty, 5 fregaty $ 7 brygów.

(Z  drugiey części Pam iętników Komitetu N a ­
ukowego Sztabu M orskiego JE G O  C E S A llS K J p J f  
M O ŚC I.)  _ _ _ _ _ _ _

ЮІ-essa dnia 3o stycznia.
(Journal d’Odessa.)

Główna zwierzchność tuteysza otrzymała w 
tych dniach następujące wiadomości v brygu Sar-! 
dyńskim l'Orientem  k tó ry , jak już wiadomo czy -1 
tętnikom , (z N. 18 Kur. Lit.), uniesiony został| 
lodem z portu odeskiego: dnia 18 stycznia, s ta tek | 
ten przypędzony był przez krę do brzegu naprze-у 
ciw wioski. Cliadżi-brian, a dnia 19 zatrzymał się® 
na mieliźnie, w odległości i4-wiorst od W  ilkowa, | 
naprzeciwko uyścia Ankudiny ; dnia 21 P. Tarasz- 
kiewicz, Akermański zwierzchnik ziemski, posłał; 
10 ludzi dla obu rzen ia  statkuj w jakim się znay-L 
dują stanie, i jakierniby sposobami mogły być о-Г 
calone towary na nim. Ludne  ci donieśli mu, iż: 
można wyratować i statek i ładunek, chociaż, zf 
przyczyny odwilży i deszczu ulewnego, który pa-j 
dtł ciągle dnia 19 i 20, nie podobna było puścić* 
si> po lodzie > bez oczywistego niebezpieczeń­
stwa.

Dnia 2З, P. Taraszkiewics sam z 4ostą łudził 
z wioski Wilkowa, i w towarzystwie P. Kapitana] 
fbtty , Korobki, przysłanego doń przez P. Kontr 
Admirała Zawadowskiego , udał s.ę na brzeg d la | 
wyratow ania statku. P. Koiobka , nie zważając i 
ta trudność drogi i niebezpieczeństwo , uczyniłf 
wszystkie potrzebne rozporządzenia, aby statek 
nie był uniesiony powtórnie, i natychmiast zaczę-j 
to Wynosić towary, co P. Tarastkiewicz spodzie­
wał się uskutecznić w pięciu dniach. Statek nie 
został bynaymniey uszkodzony, prócz straty ru- 
dla.

Poczytujemy za obowiązek dać P. Taraez- 
kiewiczowi winną pochwałę, za okazaną przezeń - 
w t e m  zdarzeniu goriivvość. Nie tylko kazał on u-1 
żyć należytych środków i rozdzielił potem zna-1 
czną ilość pieniędzy tym , cg pracowali około wy-j 
ratowania statkuj lecz, pomimo niebezpieczeństwa |  
chodzenia po lodzie , zachęcał robotników włas­
nym przykładem , nawet życie swoje wystavAiał 
na niepewność: gdyż, powracając do Wilków a, lód ; 
pod nim się załamał, on upadł, skaleczył sobie no-1 
gę i zaledwo mógŁ dóyść do brzegu. Zdrowie ̂  
jego po tym przypadku jeszcze się nie poprą 
wiło.

K r ó l e w s t w o  P o l s k i e ,
W  arszaw a dnia 26 lutego.

J . С. M. W ielki Xiążę M i c h a ł  w yjechał | 
dnia onegdayszego z tuteyszey stolicy.

[z Gaz. JParsz.)



F  Я А N C Y А.
P a r y ż  dnia ю  lutego.
( t  Gazety W arszaw skiej.)

Król Jmć dat wczora wysłuchanie Xiązęcln 
M o rtem a rt , który nazajutrz miał wyjechać do 

1 Rossyi.
Na złożony adres Izby Deputowanych odpowie-

(dział Monarcha w wyrazach następujących: „Uczu­
cia, jakie mi wyrażacie w imieniu Deputowanych 

I departamentowych, są dla mnie tern przyjemniejsze, 
h Ź pozwalają mi mocno ulać , że te ważne posie- 
|<izenia pomnożą szczęscfe Francyi. Tak jest, Mo- 
Iści Panowie, głęboko przekonany jestem^ iż za­
s ługu ję  na miłość moich poddanych, a to z tey 
у przyczyny, ze dowody jey, okazy wane mi we wszy­
s tk ic h  departamentach , przez które przejeżdża- 
I ł e m,  dostały się bezpośrednio do mego serca i 
|  sprawiły roi tak wielkie ukontentowanie. Wy- 
|znaję, że nie byłbym ich tyle uczuł, gdybym me 
I był przekonany, żem na nie zasłużył. Nie mylicie 
I się, Mości Panowie; spodziewam się, że jeżeli kie- 
Idy, czego Boże nie dopuszczaj, nawiedziłyby nas 
"krytyczne okoliczności, głosu waszego Króla u- 
|słuchałaby cała Francja ;  a głos ten poprowadził-

I*by ją zawsze drogą honoru. Nie wątpię, że te­
goroczne posiedzenia, przyniosą zaspokajające wy­
padki .dla ludu mojego, a zatem i dla mnie: bo, Mo­
ści Panowie, kto wymienia tamten, mówi i o mnie» 
Przyjmuję zapewnienie gorliwości , z jaką przy­
rzekacie przystąpić do rozważenia praw , które 
wam przełożyć kazałem, i dziękuję wam za пЦЛ 

— Donoszą4z Pulo nu pod dniem 5 b. m. iż wkrót-

Icc wypłynie ztamtąd do Morei fregata Cybele z 
członkami uczoaey kommissyi, przeznaczonej do 

jGrecyi i milionem franków dla woyska wyprawy 
I naszej.

— D nia  11 —
„Możemy z pewnością donieść, (pisze D zien­

nik Rozpraw ), że gabinet Króla Jrnci W . Bryta­
nii, ma stiłe postanowienie sprzeciwiać się wszel­
kim nieprzyjacielskim krokom wiernych podda­
nych K ró low ej  D onny Ш агу i  da Gloria przeciw 
Portugalii, dopóty, dopóki oyciec tey Monarcliioi 
nie przyśle do Europy siły, w celu zdobycia na- 
powrót tronu swojey córki. Dopóki więc nie przy­
będzie ta siła, mogą bydź pewni Portugalscy Em i­
granci, iż wszędzie zriaydą działa angielskich wo­
jennych okrętów, wymierzone przeciw każdemu 
przedsięwzięciu, jakieby zamierzali na korzyść swo­
jey młodej Królowey.” A rtykuł ten tem jest wa­
żniejszy, źe,jak wiadomo, D ziennik Rozpraw  jest or­
ganem Ministra morskiego, Pana H yde de JSeuville.

Hrabia de la Ferronays  przybył d. i b. m. 
cb JSicei, xv lepszem zdrowiu, niż był, kiedy w y­
jeżdżał z P a ry ża .

Słychać, iż Vice Hrabia G hateaubriand o? 
trzymał pozwolenie przybycia z końcem przysz­
łego miesiąca do tuteyszey stolicy.

Izb a  Deputowanych. Posiedzenie dnia 9 b. 
лі. było bardzo liczne. Z *raz po otworzeniu na­
rad Minister skarbu Pan R oy  wniósł projekt do 
prawa o uposażeniu Izby Parów 1

Podług tego projektu, będzie utworzonych ]4? 
majoratów, każdy po 12,000 fr. Prawo to było już 

jwnoszooe roku zeszłego, dodano tylko urządze- 
|Піе, tyczące się dziedzictwa. Stosownie do tego 
przepisu, Parostwo będzie tylko dziedziczne w  ro ­
dzinach i które będą mogły ustanowić Majorat z
З0.000 fr. dochodu; zaś Parowie, którzyby posia­

dali  tę ilość, nie będą mogli zyskać dotacji.
Następnie wszedł na mównicę Pan M a r ti- 

ё пасч Minister spraw wewnętrznych i przedsta­
wił Izbie projekta do prawa municypalnego gmin 
t departamentów. Pierwszy dotyczący gmin* dzie­
li się na ir tytułów i io4 artykuły. Pierwszy ty­
tuł mówi o podziale gmin, drugi o radach muni- 
cypalnych, trzeci o administracji gm in, czxvarty 
otworzeniu i łączeniu gmin, piąty ogólne rozpo­
rządzenia. Drugi projekt tyczy się rad powiato­
wych i departamentowych, zawiera 88 artykułów* 
i 3 ty tu ły , z których pierwszy stanowi organiza- 
?У$ wspomnionych rad , drugi opisuje ich a tłry- 
bucye, a trzeci zamyka ogólne przepisy. W zglę­

dem administracji miasta P a ry ża  i  Departamen­
tu Sekwany^ będzie podany trzeci osobny projekt 
do prawa.

— D n ia  12 —
ą Dzienniki tutejsze, a zwłaszcza D ziennik R oz­

prawy chwalą projekt do prawa względem gmin.
Dziennik Posłaniec Izb  upatruje w obu mo­

wach z tronu, francuzkiey i angielskiej, prócz je­
dnakowych prawie myśli, o stanie zewnętrznych 
stosunków , szczególniej ważne podobieństwo w 
tem, iż obiedwie wzmiankują o przedmiocie we­
wnętrznego urządzenia, który długo był nader tru 
duym. Kiedy Anglia odstępuje swojey nietolerancyi 
i nadaje swobody Irlandyi, Monarchia francuzka 
wprowadza nowe urządzenie władz municypalnych.

List z N aw arynu  pod dniem 4 stycznia wy­
raża: „Baron Durrteiiy szef głównego sztabu, w y­
jechał dnia 2 b. m. z Pełkownikicm F-аЬѵіег do 
JEiginy у dla porozumienia się z rządem greckim 
względem środków, jakich użyć wypada, aby za- 
pobiedz nowemu wtargnieniu Turków po oddale­
niu się woyska francuzkiego.”

Dnia 4 b. m. przybył <]o Calais kapitan an­
gielski D illon , mający polecone sobie od Monar­
chy swego oddanie Krolowi naszemu rzeczy u ra ­
towanych z rozbicia okrętów wyprawy Laperousa. 
Są to działa spiżowe w liczbie 5? możdżerz takiź, 
srebrna rękojeść szpady > cynowa puszka do go­
lenia się, srebrna' łyżka г herbami fraricuzkiemi, 
i spodek miedzianego lichtarza z herbem L a p e -1 
rousa. j

W  Nantes  zbierają składkę dla wychodców 
Portugalskich. Toż samo ma wkrótce nastąpić i! 
W P a r y ż u 0

D nia  /5  —
Dziennik Posłaniec Izb  umieścił następują-1 

cy artykuł: „Cel i skutek wysłania Pana J a u - 
bert do Stam bułu  są ciągle jeszcze przedmiotem 
rozmaitych uwag w gazetach niemieckich. Po 
czytujemy za rzecz zbyteczną namienić, iż więk­
szą część tych domysłów podaje im, bardziey wyo 
braźnia ich redaktorów, niż prawdziwość czynów.

Gazeta Codzienna donosi, iż tego roku dwór  
werześniey, niż zwykle, шІа się do S t. Cloud , i ż e |  
Król Jmć na początku sierpnia przedsięweźmie 6 
podrói do Normand у i.

A u s T R Y A.
W ied eń  dnia 2 lutego.

(g Gazety Lwowakiey.)
N. Pan postanowieniem swojćm z d. ig  z . I  

m. raczył nayłaskawiey na opróżnione Temeszwar- 1 
skie greckie nieuaickie Biskupstwo, m ianować! 
Pakrackiego Biskupa, Palnik; na Pakrackie, R a -1 
kowackiego Archimandrytę Jerzego Chranisława; I  
na Aradenskie , Bezdinerskiego Archymaodrytę , |  
Nestora Janowicza; na Budzeńskie, Oraviczerskie |  
go Archymandrytę i Administratora rzeczonego! 
Biskupstwa, Szczepana Stańko wieża-; nakoniec n a !  
Werszecerskie Biskupstwo, Oppowarskiego Ar 1 
chymandrytę i Prezesa ńieunickiego Koosystorza i  
W .  Waradyuu, М ахутіііапа  Manojłowicza. i

A n g l i a .
Londyn dnia 8 lutego:
(* G aeety War»g»weki*y).

W  pałacu St. dam es  czynią przysposobienia 
do przyjęcia Monarchy , którego spodżiewsją się 
na początku przyszłego tygodnia. Słychać, iż nay 
głównieyszą przyczyną, dla k tó re j  Król Jmć tak 
wcześnie przybędzie do miasta, jest lo, iż Monar 
cha chce bydź blisko Ministrów, podczas p ie r ­
wszych ważnych posiedzeń Parlamentu: inacze\ 
bowiem musieliby Ministrowie udawać się często 
do W indsor  i odrywać się od swoich zatrudnień, 
a mianowicie od czynności parlamentowych. Zda­
je się, iż K ró l Jmć podczas pobytii w Londynie  
przyymie także rapport o zapadłych wyrokach 
sądowych w sprawach kryminalnych. Mówią, Ц 
niedługi będzie teraźnieyszy pobyt Króla JmcH 
w stolicy; spodziewają się jednak Monarchy wj 
przyszłym miesiącu. Stan zdrowia K ró la  Jrnci I 
jest jak naypoząderiszy.

n



Xiążę Norłhum berland  pojedzie dnia i i  b. 
m. do W indsor , dla pocałowania ręki Monarchy 
z powodu mianowania swego Vice-K.róiem Irlan- 
dyi. Za trzy tygodnie zaś ma udać się do Dubli­
na  dla objęcia nowego urzędu.

Pan B illów , Poseł Pruski , Margrabia P al- 
mella i Hrabia M unster , Poseł Hannowerski, mieli 
naradę z H rabią  A berdeen .

Pewna osoba przywiozła tu listy urzędowe 
z Ameryki południowcy, i oddała je Hrabiemu 
\ Aberdeen^ z którym potem długo rozmawiała.

Dziś po południu odprawiła się wielka rada 
ibioetowa , która rano została zwołaną. Tegoż 

dnia Margrabia Chandos rozmawiał w interessach 
krajowych z Xiążęciem W ellingtonem .

Według gazety Standard  , środek, który Mi­
nistrowie mają przełożyć Parlamentowi wzglę­
dem Katolików, zasadzać się będzie na tern, iż 
Katolicy mogą piastować wszystkie urzędy pu­
bliczne, oprócz tylko urzędów Lorda Namiestnika 

llrlandyi i Lorda Kanclerza Anglii, a mianowanie 
Biskupów Katolickich należeć ma do Korony.

A m e r y k a H i s z p a ń s k a .
(e Gazety Lwowekiey).

Gazety francuzkie donoszą z Gwsjana pod 
dniem 21 listopada: w dniu i 4 października, stra­
cono w Bogocie, w skutek spisku z dnia з5 wrze- 
- iid, młodego profeeąpra filozofii w kolegium San 
Barlholome , porucznika, sierżanta i czterech sze­
regowych z brygady artyleryi. Professor, nazwi­
skiem Azuero, przekonany był, że Hermentowi 
pomagał do rozdania pieniędzy między oficerów, 
że znaydował się na zgromadzeniach przygotowaw- 
zych, i był między tymi, którzy pod rozkazami 

Carujo, na pałac uderzyli, i z innymi wdarli się do 
sypialnego pokoju prezydenta Boliwara. Rząd, 
chcąc z zemstą, należącą się sprawie publiczney, 
połączyć łaskę, postanowił wcielić do innych kom- 
paniy owych artyłerzystów, którzy nic innego 
nie przewinili, jak tylko, że, dawszy się uwieść 
kłamliwym podszeptom swoich oficerów, należeli 
lo spisku. Oficerowie powiedzieli im , ze Sypie 
łswobodziciela w niebezpieczeństwie, ponieważ 
< batalionie Vargas, na straży pałacu będącym i 

w szwadronie grenadyerów wszczął się bunt. Inni 
skazani są na wygnanie , między t ymi niektórzy 
cudzoziemcy, mianowicie niejaki Arganil, które­
mu zarzucają, iż rozszerzał teorye, zmierzające do 
obalenia teraźniejszego rządu. Kapitan Triana 
osądzony na lat ośm na galery w Kartagenie. 
W dniu i 4 października stawiono przed sądem 
wojennym pod przewodnictwem jenerała Rafała 
Urdanety jedynaslu obwinionych» iż należeli do 
spisku w Kartagenie, a późniey w Bogocie. Sie­
dmiu osądzono na śmierć, trzech ze służby odda­
lono , a jeden uchylony będzie od obowiązków 
przez sześć miesięcy. Wszelako os w obodziciel 
ułaskawił ostatniego, kapitana Тоггеаіѵа, ze wzglę­
du na jego odznaczające się postępowanie w nocy 
z dnia 26. Reszta skazaną została na wygnanie 
do mieysca swojego urodzenia lub w pohliskości, 
wyjąwszy Tomasza Herrera, który w nocy zduia 
25 umknął z mieszkania, gdzie był aresztowany, 
aby się połączył ze spiskowymi. Karę śmierci, 
na którą był osądzony, zamieniono na sześcioletnie 
więzienie galerowe. Co się dotyczę woyoy z Peru 
wszystko jest postaremu , i nic nie okazuje, iżby 
ją czynnie popierano. Dotąd kroki, nieprzyja­
cielskie ograniczają się na notach dyplomatycz­
nych, ji na artykułach nawzajem w dziennikach 
umieszczanych. Jenerał Sucre , były prezydent 
rzeczy-pospolitey Boliwiyskiey, przybyły do Gwa- 
jakwil, przyjęty z odznaczeniem. Zdrowie jego 
osłabione: jest on w rękę raniony, wszelako spo­
dziewają się, iż będzie prędko zdrów. Jenerał len

chce się udać niezwłocznie do departamentu równi 
ka, na łono swojey rudziny. Nft wszystkich oby­
wateli od 18 do 5o lat nałożył Boliwar opłatę od 
osoby po trzy dollary* Co się dotyczę publiczne­
go oświecenia użył on środka, który sądzimy bydź 
wstecznym. W  szkołach uczyć znowu mają ł& 
cińskiego języka; tak ściśle, jak wprzódy, i n ;k! 
nie będzie wyższym urzędnikiem, który tego języ­
ka doskonale nie utnie. Inne rozporządzenia, ty 
czące się ośw iecenia, takież same noszą piętno.Dzień 
nik Amerykanin donosi z Kartageny pod dniem 
19 listopada: „Sąd wojenny musiał jenerała San 
tander na śmierć osądzić. Boliwar przesłał ten 
wyrok radzie ministrów do zatwierdzenia. Oba­
wiam się , że Saatander nie będzie się mógł z te­
go wywikłać.” Z Bogoty pod dniem 28 paździor, 
piszą: rząd został zawiadomiony, że dwóch pół- 
kowników, Orbando i Hilario Gonzale, udali się 
ku miastu Pasta, dla zrobienia tamże powitani*. 
Obawiają się, iż» gdyby przybyli do Popoyan. gdzie 
tylko 17 ludzi stoi, mogliby zabrać 000 sztok bro 
ni, i swoich stronników uzbroić.

Mam Ferreirós, P refek t Limy, wydał na 
stępującą odezwę do mieszkańców tejjo Departa­
mentu: „Obywatele! Ciemiężyciel Kolumbii, nie 
przyjaciel wszelkich praw towarzyskich, Jenerał 
Boliwar, poprzysiągł naszę zgubę, 1 gotuje się po­
mścić na krwi rfaszey i naszych dzieci tey zbrodni, 
żeśmy nasze zrzucili jarzmo i oswobodzili sąsiedni 
naród, który naszego błagał wsparcia. Grozi nam 
napadem. S łow em : obraża nasz rząd i cały na­
ród, nazywając Peruwijanów nędznikami. W sp ó ł­
obywatele! Takie przywłaszczenie obudzą nasze 
męstwo, i wznieca w sercach republikańskich 
szlachetne uczucia wolności i dumy uarodo -*y. 
Dozwolimyi, iżby nas ten despota ujarzmiał? dek 
wiadomo, duma jego nie m?. granic» nie zna in-tey 
rozkoszy, jak upokarzać ludy, które ncisoął. Nie, 
nigdy się mu to u nas nie powiedzie1 Zbliża się 
ku naszym granicom , lecz klęskę swoję znaydze 
w wytrwałości i zapale naszych walecznych współ­
obywateli; poprowadzi ich do zwycięztw^ cm iii  
wy republikanin i zręczny wojownik, któremu 
oyczyzna losy swoje powierzyła. W spółobywa­
tele! Peru powinno zwyciężyć, aby było szanowa­
ne, znalazło obronę przeciwko zuchwalcy, i uka­
rało tego, który się ważył zwać nas nędznikami. 
Jedność sposobu myślenia, posłuszeństwo rządowi, 
i niektóre ofiary, są jedynemi środkami, mogące 
mi naszę zabezpieczyć wolność, która jest życiem 
republikanina; bez niey sarnę śmierć wolelibyśmy 
raczey uważać za dobrodzieystwo» jak znieść, aby 
tyran swpy bezbożny osiągnął zamiar. W  Limie, 
d. 20 września 1828 (podp.) Manuel Ferreirós.”

T  U R C Y A.
Od granic tureckich 1 lutego.

(s Gazety W arezawekiey).
List z Ankony  pod dniem 26 stycznia wy 

raża: „Rząd Grecki zaymie w posiadłość waro­
wnie w Morei, które dotąd osadzone są woyskiem 
francuzkiem, i czyni już przysposobienia do opa­
trzenia ich w potrzebne sprzęty wojenne i ży 
wność. Półkownik ВаЬѵіег ,ma otrzymać naczel| 
ne dowództwo woyska liniowego i twierdz; tym 
celem (jak słychać) odprawi przegląd woyska ii 
oszaricuje międzymorze Koryntskie* Ułożył plan* 
stosowny, i ma go pod>ć rządowi greckiemu. Doi 
tego obwarowania użyte zostaną dawne wieże, 
przez co wydatek będzie nierównie mnieyszy, 
niż gdyby robiono szańce według zasad teraźaiey-j 
sfcey sztuki wojenney. Lord naczelny kommissarz 
wysp Jońskich, Pan B  rederyk A dam s , miał ode­
brać rozkaz, aby dokładnie rozpoznał i powięk­
szył stan obrony rzeczonych wysp.”

Pozwolono drukować. % polecenia J W , Litewskiego Wojennego Gubernatora.
Andrzey Sucharski Rzeczywisty Radca Stanu i. Kawaler,

w D rukarni Redakcyi.
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